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Tak się szczęśliwie złożyło, że dziesiątą animowaną produkcją wytwórni Illumination jest druga część międzynarodowego hitu z 2016 roku – „Sekretne życie zwierzaków domowych”. Pełna humoru komedia tym razem skupi się na emocjonalnym życiu zwierzaków domowych, więziach, jakie łączą je z innymi zwierzakami oraz rodzinami. Dostaniemy też odpowiedź na pytanie, które zawsze nurtuje większą część ludzkości: Co one naprawdę robią, kiedy nas nie ma w domu? 

W życiu teriera Maxa zmieniło się wiele. Jego pani wyszła niedawno za mąż i wychowuje dziecko – Liama. Max jest tak zaangażowany w chronienie Liama, że aż nabawił się tiku nerwowego. Podczas wyprawy na wieś, Max i Duke – jego przyszywany brat oraz przyjaciel, poznają krowy – wegetarianki, gościnne lisy, a także przerażającego indora. Na szczęście Max otrzymuje wsparcie od miejscowego psa – Koguta, który pokazuje mu, że dobre życie to więcej luzu – także dla Liama. Wydobywa też z Maxa samca alfa. 

Tymczasem kotka Chloe odkryła radość z codziennych kocich drzemek, a w życiu szpica miniaturowego Bridget doszło do małej komplikacji. Kiedy Max wyjeżdżał na wieś, powierzył jej pod opiekę ukochaną zabawkę. Tyle, że zabawka wypadła z łap Bridget i teraz znajduje się w apartamencie pewnej kociary, która wychowuje dziesiątki kotów. Aby odzyskać zabawkę, Bridget musi stać się… kotem. Pomoże jej w tym Chloe. 

Nieco szalony, choć niezwykle słodki króliczek Tuptuś odkrywa zaś w sobie superbohatera (takie kostiumy zakłada mu jego pani – Molly). Kiedy jednak nieustraszona Shih Tzu Daisy zabiera go w niebezpieczną misję, okazuje się, że nie szata zdobi… królika. 

Niemal od razu po wielkim sukcesie „Sekretnego życia zwierzaków domowych” (ponad 875 milionów dolarów), szef wytwórni Illumination Chris Meledandri, producentka Janet Jealy oraz scenarzysta Brian Lynch i reżyser Chris Renaud zaczęli myśleć o dalszej części przygód zwierzaków domowych. – Pierwsza część „Zwierzaków” trafiła do serc widowni na całym świecie – mówi Chris Renaud – głównie dlatego, że ludzie po prostu kochają zwierzaki. Od początku bardzo staraliśmy się pokazać zwierzęta takimi, jakie są naprawdę. No i film stawiał pytanie, na które każdy chce znać odpowiedź – co robią nasze zwierzaki, kiedy my wychodzimy z domu. 

Twórcom zależało, aby druga część skupiała się na czymś innym, aby nie powtarzać tego samego schematu. Chcieli, aby film był świeży, zaskoczył widzów. – Kiedy pracujesz nad sequelem, głównym celem jest zaproszenie widzów na spotkanie z bohaterami, których pokochali, ale pokazanie także czegoś nowego, nowych postaci, nowych przygód, emocji – mówi Chris Meledandri – Publiczność, przychodząc do kin na drugą część filmu, pragnie zobaczyć swoich ukochanych bohaterów, zobaczyć, co u nich słychać, jacy są dziś. Nie można więc pokazać widzom powtórki z rozrywki. Dlatego zależało nam, by pokazać dalsze losy zwierzaków, chociaż zrobiliśmy to tak, by ten, kto nie widział pierwszej części, mógł wszystko zrozumieć. 

- Osobiście najbardziej zachwyca mnie w drugiej części wyzyskanie aspektu, na który nie wszyscy zwracają uwagę: relacji między zwierzakami a ludźmi. Bo przecież nie jest tak, że tylko my, ludzie, troszczymy się o nasze zwierzaki. One także troszczą się o nas – mówi Meledandri. Dlatego jednym z ważnych wątków „Sekretnego życia zwierzaków domowych 2” jest właśnie relacja Maxa z powiększoną rodziną i nowym jej członkiem – dzieckiem. 
- Pracując nad scenariuszem, przerzucaliśmy się pomysłami – wspomina Chris Renaud, reżyser filmu – Ukazanie rodzącej się relacji między dzieckiem a psem było jednym z najlepszych pomysłów, bo przecież to dzieje się w tak wielu rodzinach i generuje coś, co można nazwać jedynie „prawdziwą miłością”. Ale tak naprawdę większość historii pokazanych w filmie wzięła się z naszych własnych doświadczeń ze zwierzakami. 

Twórcom zależało także, aby „dwójka” była bardziej zabawna od pierwszej części. Trzy z powracających na ekran postaci – Max, Bridget i Tuptuś – znajdą się w sytuacjach, które całkowicie wyprowadzą je ze strefy komfortu, co dla widzów będzie absolutnie zabawne, by wspomnieć choćby neurozy wielkomiejskiego Maxa, próby suczki Bridget, by stać się kotem, czy rozczarowanie Tuptusia, który żył w przekonaniu, że jest prawdziwym superbohaterem. 

ZWIERZAKI

Podczas prac nad dubbingiem twórcy zachęcali aktorów do pójścia na całość, spontanicznego dodawania kwestii, specyficznych zachowań. – Animacja to wielkie pole do improwizacji – mówi Renaud – Oczywiście, pisząc scenariusz, chcemy, by był jak najbardziej zabawny. Aktorzy dostają do zagrania swoje kwestie, ale nagrywamy też drugą wersję, w której pozwalamy im poimprowizować, co często przynosi znakomite komediowe efekty. Czasem coś, co na papierze wydaje się zabawne, w filmie takie nie jest. I to między innymi moja praca – znaleźć te momenty i zastąpić je lepszymi. Podobnie zdarza się podczas nagrywania dubbingu – coś jest fantastycznie zabawne, ale kiedy widzimy aktora, bo to kwestia grymasu, miny, a w filmie to coś ulatuje. 

MAX (w anglojęzycznej wersji filmu głosu użycza mu Patton Oswalt)

Ostatni czas w życiu Maxa to wielkie, wielkie zmiany. W pierwszej części filmu Katie, jego pani, przyprowadza do domu Duke’a. Max musi nauczyć się dzielić nie tylko apartament, ale także miłość Katie. W drugiej części Katie wychodzi za mąż i rodzi synka – Liama. Nieoczekiwanie dla samego siebie Max zakochuje się Liamie z siłą, jakiej do tej pory nie znał. Pragnienie ochronienia chłopca przed wszelkimi możliwymi zagrożeniami doprowadza Maxa do nerwicy i nerwowych tików. – Max otworzył się na możliwość pokochania innego niż Katie człowieka, co wcześniej nie przyszłoby mu do głowy – mówi Oswalt – Zrozumiał, że nie tylko Katie może być supercool. Ale to sprawiło także, że stał się nadopiekuńczy wobec Liama. Dla Maxa syn Katie jest nadczłowiekiem, kimś najważniejszym, dlatego tak szaleńczo o niego dba. 

Wizyta u lekarza weterynarii (która siłą rzeczy jest traumatyczna dla każdego zwierzaka) skutkuje tym, że Max musi nosić plastikowy stożek, który chroni go przed nerwowym drapaniem się. Oczywiście, chwilę później to stożek staje się przedmiotem wściekłości. – Max po prostu zawsze bierze rzeczy dużo poważniej, niż są tego warte, co – naturalnie – jest źródłem mnóstwa zabawnych sytuacji – mówi Oswalt. 

Ale to nie koniec przygód Maxa. Katie zabiera bowiem całą rodzinę na wieś, co dla wielkomiejskiego psa jest czymś absolutnie nieprzewidywalnym. Dla większości zwierzaków, w tym dla Duke’a, farma jest miejscem pięknym i spokojnym, pozwala odkryć nowe przestrzenie i tysiące fascynujących zapachów, ale nie dla Maxa, dla niego jest stresującym doświadczeniem, zwłaszcza że jest na niej pewien wyjątkowo złośliwy indyk. – W każdym nowym miejscu znajdujemy coś, co jest dla nas dziwne albo przerażające. Indyk jawi się Maxowi niemal jak T.Rex – śmieje się Chris Meledandri – Ale Max już taki jest. Zawsze znajdzie potencjalne zagrożenie. Zresztą motyw „przerażającego” indyka został zaczerpnięty z życia. 

Pocieszenie przynosi Maxowi dopiero spotkanie z Kogutem, psem mieszkającym na farmie (w wersji anglojęzycznej gra go sam Harrison Ford). To spotkanie pozwala spojrzeć Maxowi na życie nieco inaczej. Nagle potrafi dostrzec, że na wszystko to, co go tak stresuje, można spojrzeć inaczej – z większym luzem. Odkrywa, że jest nadopiekuńczy, neurotyczny, a życie potrafi być piękne i spokojne. 

TUPTUŚ (w wersji anglojęzycznej – Kevin Hart). W pierwszej części Tuptuś przestaje być bojownikiem podziemia, wojownikiem walczącym w imię porzuconych zwierzaków, i trafia do domu słodkiej Molly. – Tuptuś był rewersem zwierzaków z wielkiego miasta, które miały swoje domy, był ich adwersarzem. Ale miłość, jaką okazała mu Molly, stopiła jego serce i ukazała go w zupełnie nowym świetle. Tak naprawdę jego zachowanie było wołaniem o miłość. Teraz, kiedy ją otrzymał, stał się słodziakiem, tyle że nie spostrzegł, że tak się stało – mówi Chris Meledandri. 

Teraz Tuptuś przechadza się dumnie w swoich piżamkach, które nakłada na niego Molly. Szczególnie upodobał sobie piżamy, które sprawiają, że wygląda jak superbohater. Szczerze mówiąc, tak też się czuje… Wyobraża sobie, że jest Kapitanem Tuptusiem, mimo że tak naprawdę nie ma na koncie chwil wielkiego heroizmu. – Bycie superbohaterem jest dla niego wszystkim – śmieje się Kevin Hart – Każdego dnia próbuje sobie udowodnić, że jest kimś więcej, a kiedy popełnia błędy, natychmiast tłumaczy, że zrobił je intencjonalnie. Najśmieszniejsze, że w końcu sam zaczyna w to wszystko wierzyć. 
Wkrótce przychodzi czas, by udowodnić światu bohaterstwo Tuptusia. Nieustraszona suczka Shih Tzu – Daisy – słysząc o jego (domniemanych) umiejętnościach, zaprasza go do udziału w pewnej niebezpiecznej misji – uratowania białego tygrysa z rąk okrutnego właściciela cyrku. Tuptuś szybko odkryje, kto w tym tandemie jest prawdziwym bohaterem. 

- W tej części Tuptuś nie ma wokół siebie tylu popleczników, ilu miał w „jedynce” – mówi Kevin Hart – Musi więc stawić czoła rzeczywistości, w której okazuje się, że nie zawsze ma najlepsze pomysły, że nie zawsze jest mistrzem świata we wszystkim, za co się zabiera. Ale dzięki temu, choć na początku go to upokarza, staje się dojrzalszy, mądrzejszy. 

KOGUT (w tej roli w anglojęzycznej wersji filmu pojawia się Harrison Ford). Jedną z nowych postaci w filmie jest Kogut – pies mieszkający na farmie, na którą udaje się rodzina Katie. – To taki typowy pies farmerski, który obchodzi swoją farmę i sprawdza, czy wszystko na niej ok, wyluzowany, spokojny – mówi Chris Meledandri – Jest dokładnym przeciwieństwem Maxa. Jest twardzielem, jest siłą spokoju i nie zaprząta sobie głowy niepotrzebnymi rzeczami. To dzięki niemu Max wyleczy się ze swoich histerii, zgryzot, nadopiekuńczości. 
Słowo, którego najczęściej używaliśmy w odniesieniu do Koguta, to „małomówny” – mówi Renaud – To minimalista, spokojny, wyluzowany, pewny siebie pies. 

Ciekawostką jest, że Kogut jest debiutem dubbingowym Harrisona Forda. – Nikt nigdy wcześniej mnie o to nie poprosił – mówi aktor – Moja pierwsza myśl? „Naprawdę chcecie, abym był mówił głosem psa?”. Ale oni wtedy powiedzieli „Nie, chcemy twojego głosu”. Szybko się zorientowałem na czym rzecz polega – Kogut to moja karykatura, dlatego mnie chcieli do tej roli. 

DUKE (Eric Stonestreet – w wersji oryginalnej). Przyszywany brat Maxa, który wspólnie z nim opiekuje się dzieckiem Katie – Liamem. – Duke czuje się dziś dużo lepiej niż kiedykolwiek. Wreszcie znalazł swoje miejsce, ma wspaniały dom, w którym już nie musi walczyć o swoje prawa, bo z Maxem zostali najlepszymi kumplami – opowiada Stonestreet – Duke opiekuje się Liamem z miłością. Mądrą miłością – nie taką, jak histeryczna miłość Maxa. 

- Duke inaczej niż Max reaguje także na farmę – dla niego jest źródłem spokoju, relaksu i pięknych, niesamowitych zapachów. Umiem się z tym utożsamić, bo kiedy wracam do rodzinnego domu, uzmysławiam sobie, że tęskniłem za tymi wszystkimi zapachami – trawy, roślin, nawet krowiej kupy – śmieje się Stonestreet. 

DAISY (Tiffany Haddish). Być może Tuptusiowi udało się wreszcie poznać bratnią duszę, kogoś tak odważnego, jak w jego własnym mniemaniu, on sam. Kiedy Daisy poznaje białego tygrysa, który znajduje się w okrutnych łapskach właściciela cyrku, postanawia mu pomóc. Słyszała o rzekomych supermocach Tuptusia, więc postanawia połączyć z nim siły. – Kiedy pierwszy raz zobaczyłam, jak wygląda Daisy, pomyślałam, że jest słodka. Ale później ludzie z Illumination powiedzieli mi, że jest twradzielką i że jest odważna – pomyślałam wtedy „Wow, to zupełnie jak ja!” – śmieje się Tiffany Haddish. 

BRIDGET (Jenny Slate – w oryginalnej wersji filmu). Kiedy Max i reszta jego rodziny wyjeżdża na farmę, Bridget dostaje ważne zadanie – ma pilnować ukochanej zabawki Maxa – Busy Bee. Od razu się zgadza, od dawna bowiem podkochuje się w Maksie i oczyma wyobraźni widzi ich razem jako parę. Niespodziewanie, Busy Bee wpada do apartamentu kobiety, która mieszka z dziesiątkami kotów. Bridget postanawia więc udawać kota i niezauważenie wślizgnąć się do mieszkania kotów. Z prośbą o lekcje zwraca się do swej przyjaciółki – kotki Chloe, którą znamy z pierwszej części filmu. Tak Chloe staje się dla niej mentorką. – Bridget wierzy w siebie i powodzenie misji – mówi Jenny Slate – Nawet w przebraniu czuje się pewna siebie. 

Brisget jako kot jest więc blisko opinii ludzi, którzy zwykli mówić „Mój kot jest bardziej jak pies”. 

CHLOE (Lake Bell – w oryginalnej wersji filmu). Jedna z ulubionych postaci pierwszej części filmu. W zwierzęcym świecie nie ma chyba nikogo bardziej niezainteresowanego tym, co dzieje się wokół, niż właśnie Chloe. – Jest skoncentrowana wyłącznie na sobie – mówi Lake Bell – Ale ja jej nie oceniam, jest niezależna, jest feministką – śmieje się aktorka. 

W „dwójce” jest jeszcze bardziej zblazowana, spędza godziny na odpoczynku i leniwej obserwacji rzeczywistości. – Jest leniwa, to fakt, ale czy jest w tym coś złego? – zastanawia się Bell – Jest przecież także pełna miłości, cóż, głównie do jedzenia, ale zawsze. 

To, co się zmienia w jej charakterze, to pewnego rodzaju otwarcie na inne zwierzaki. – Jest bardziej łaskawa wobec swoich kumpli, zaczyna ich dostrzegać. Może i ich nie podziwia, ale lubi i szanuje. 

WERSJA POLSKA  - START INTERNATIONAL POLSKA

Reżyseria: Marek Robaczewski

Tekst polski: Bartosz Wierzbięta

Dźwięk i montaż:  Renata Gontarz

Kierownictwo produkcji: Dorota Nyczek

Udział wzięli:

MAX – TOMASZ BORKOWSKI

TUPTUŚ – PAWEŁ KRUCZ

DAISY – MONIKA WĘGIEL

DUKE – JAKUB WIECZOREK

BRIDGET – AGNIESZKA MROZIŃSKA

KOGUT – MIROSŁAW ZBROJEWICZ

SERGIEJ – JAN ALEKSANDROWICZ-KRASKO

CHLOE – ZOFIA ZBOROWSKA

DZIADEK – CEZARY KWIECIŃSKI

KATIE – KATARZYNA ŁASKA

CHUCK – SZYMON ROSZAK

BUDEK – KAROL WRÓBLEWSKI

MEL – GRZEGORZ KWIECIEŃ

NORMAN – KRZYSZTOF SZCZEPANIAK

KSIĘŻNICZKA – JOANNA PACH-ŻBIKOWSKA

MOLLY – ANTONINA ŻBIKOWSKA

LIAM – JULIA SZYDŁOWSKA

W pozostałych rolach: 

Damian Kulec, Maksymilian Michasiów, Aleksandar Milićević, 

Szymon Mysłakowski, Paweł Szczesny, Anna Apostolakis, Katarzyna Kozak, Marek Robaczewski, Lila Wassermann, Milena Gąsiorek, 

Katarzyna Mogielnicka, Olga Cybińska,

I inni
2

